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ROK I Poznań, poniedziałek 5 listopada 1945 NR 15 


` RKS San — Legia (Warszawa) 2:4 Warta — Unia (Swarzędz) 14:0 


Dzień Sportu Robotniczego 


Dzicń 4 listopada obchodzono w Po: brze wywiązał się z swego zadania. przeszkód — przeciwnie: spotkamy pel- 


znaniu jako Dzicń Sportu Robotniczego. 
Zpodnic z zapowiedzią, umieszczoną w 
poprzednim numerze „Sportowca“ od- 
był się bieg kolarski na 25 (a właścwie 
blisko 30) km, oraz biegi na przełaj im. 
Daszyńskiego, a to: na 1500 m — dla 
juniorów i na 3000 m — dla seniorów. 
Wreszcie nastąpił — równicz w ramach 
Święta Robotniczego — mccz piłki nożnej 
między Robotniczym Klubem Sportowym 
„San“ w Poznaniu, a Wojskowym Kluhem 
Sportowym „Legia z Warszawy, który 
zajmuje wśród klubów worszowskich 
czołowe micjsce. Dzień Sportu Robotni- 
czego nalezy traktować jako zakończenie 
sczonu letnicgo i jesiennego w sporcie. 
Zostal an zorganizowany przez Woje- 
wódzki Komitet OM TUR w Poznaniu 
przy współudziale RKS „San”, który do- 


„Dzień* pozostujc w związku z rocznicą 
urodzin i śmierci Ignacego Daszyńskiego, 


Jleudera polskiego socjalizmu + jedno- 
cześnie polskiej demokracji. Chodzilo o 
znakcentowanie znaczenin i churaktceru 


sportu robotniczego — o którym zresztą 
tyle już w naszym „Sportowcu” pisaliśmy, 
Jest on jeszcze stosunkowo malo popu- 
Jorny, stawin dopiero prawie, źe pierwsze 
kroki — bo działalność jego w okresie 
przedwojennym bylo bardzo różna ad 
dzialalności obecnej i bardzo różna od 
tej, jaką sport robotniczy powinien był 
rozwinąć, a to ze względu na nicdostatccz- 
ne wnrunki rozwoju, na zbyt licznie pię- 
trzące się trudności. Obecnie działalność 
ię możemy juź rozwinąć w nalczyty spo- 
sób, możcmy położyć odpowiedni nacisk 
na niq, nie spotkamy takich jak dawnicj 


ne poparcie czynników rządzących i spo- 
teczeństwa wielkopolskiego. 

„Święto" rozpoczęto biogiem kolarskim, 
którego trasa ciqpnęlu się na przestezeni 
blisko 30 km. W biegu wzięło udzisl 
10 zawodników — z zapisanych 15. Ukoń- 
czyło bieg 7 zawodników. Wszyscy — z 
wyjątkiem jednego — należeli do Kolcjo- 
wego Klubu Sportowego w Poznaniu; 73- 
wodnicy z Grodziska spóźnili się na start 
i udzialu w biegu nie wzięli. Czus uzy- 
skany przez zawodników był b. dobry. 

Przebieg wyścigu byl następujący: 

Po honorowym okrążeniu na bieżni sta- 
dionu P. W. K. „Arena“ zawodnicy wy- 
ruszyli w kierunku Międzychodu przcz 
ul. Reymonta, Przybyszewskiego, Da- 
browskiego— na Swadzim, gdzie Aida 


Zawiadomienie 


Redakcja „Sportowca Poznańskiego“ zawiadamia wszystkich swoich Czytelników i Sym- 
patyków, że — zgodnie z licznie napływającymi życzeniami — powiększamy format 
naszego Tygodnika na normalny format gazetowy i rozszerzamy jego zakres. 


W związku z powiększeniem formatu bedziemy mogli zamieszczać wiecej wiadomości 
z prowincji — i stać się prawdziwym organem sportowym calego naszego Województwa: 
tym samym zadowolimy stojące nieraz na b. wysokim poziomie sportowym Kluby pro- 
wincjonalne. 


Równocześnie z powiększeniem formatu pismo nasze przynosić zacznie nietylko wiado- 
mości z terenu Poznańskiego, ale dokładne wiadomości Sportowe z całej Polski. 


Otwieramy również stały dział Felietonów Sportowych i — w miarę miejsca — drukować 
będziemy w odcinkach opowiadania, wzgl. ciekawe powieści sportowe. 


Tygodnik nasz ukazywać się będzie obecnie już w PONIEDZIAŁEK rano tzn. już koło 
godz. 11-tej będzie do nabycia w kioskach poznańskich i zostanie wyekspediowany na 
prowincję. 


A więc, Miłośnicy Sportu! Polecamy Wam nasze pismo w nowej szacie! 
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wał się półmetek. W początkowej fazie 
wszyscy zawodnicy jechali zwartą grupa; 
już na ul. Przybyszewskiego pozostał w 
tyle zawodnik KKS-u Bogdan Mikula (Nr 
30). Na 5-ym km na skutek defektu po: 
został w tyle również zawodnik Nr 22 
(Olgierd Oleurnik), który wycofal się na 
skutek tego z biegu. Na 7-ym km zawod- 
nicy dzielą się na wyraźne 2 grupy: w 
czolówece idzie Kluj, Frąckowiak, Wlo- 
darkiewicz, Vogt oraz Koperski (który 
na 20-tym kilometrze, po szczęśliwym 
półmetku zmuszony jest wycofać się na 
metrze. pęknięcie dętki). Na 9-tym kilo- 
metrze wskutek zainicjowanej przez Kluja 
ucieczki, która zostala w zarodku zlikwi- 
dowana. oderwany został od czołówki 
Koperski. Wyżej wymieniona czwórka 
wpada razem na pólmetek, utrzymując 
stało tempo okolo 40 km/godz.: tempa 
tego nie wytrzymuje Włodarkiewicz (23) 
tak, że na metę w zwartym szyku wpada 
tylko trójka w skladzie Kluj, Vogt i 
Frąckowiak. Przy wjeździe na stadion 
Klujowi — który ma wszelkie szanse na 
zwycięstwo — wypada noga z noska pe- 
dałowego, co wykorzystują pozostali i 20- 
stawiają fo o parę metrów w tyle. Pierw- 
szy na bieżnię wpada Frąckowiak, nastę- 
pnie Vogt, wreszcie Kluj i w tej kolej- 
ności biceg kończą. 


WKS Legia (Warszawa)-RKS 


W ramach święta robotniczego w Po- 
znaniu odbylo się w niedzielę przed 
poludnicm na boisku „Areny“ spotkanie 
pilkarskie pomiędzy drużyna WKS Legia 
— Warszawa a zesp. RKS „San*. Pierw- 
szy występ drużyny warszawskiej zna- 
nej Poznaniowi jeszcze z występów ligo- 
wych wywołał w kołach piłkarskich duzce 
zainteresowanie i zgromadził na widowni 
okolo 3000 widzów. 


„Legia“ zaprezentowała się jako zespół 
dobrze zgrany i wyrównany we wszyst 
kich liniach, o dobrej kondycji fizycznej 
i dobrym poziomie technicznym. Raziła 
jednak niedyspozycja strzalowa ataku, 
zwlaszcza w pierwszej połowie, kiedy to 
warszawianie prócz ladnych zagrań w 
polu niczym nie zabłysnęli. Poprawili się 
jednak znacznie w drugiej połowie, akcje 
ataku nabrały siły i skuteczności, co w 
końcu zapewniło wojskowym zasłużone 
zwycięstwo. Bramkarz gości bronił przy- 
tomnie, obrona twarda i szybka w akcji, 
pomoc dobrze pilnowala napastników go- 
spodarzy — wyróżnił się zwłaszcza Waśko 
dokładnymi podaniami. Atak dobry w 
polu o ladnych zagraniach, zbyt częsta 
pubi? się w hyperkombinacjach w polu 
karnym. rzadko zdobywając się na cciny 
i skuteczny strzal. Po przecwie akcje 
ataku nabrały większej płynności i sku- 
teczności. Najlepiej wypadła w ataku 
lewa strona Mordarski — Cyganik. ini- 
cjatorzy wszystkich akcji. Dobrze gral 
również prawy lącznik Grzadziel I. Dru- 
żyna „Sanu“ ustępowala gościom znacz- 
nic pod względem technicznym, grala 
zbyt chaotycznie a chwilami stabo. 
Szwankowały zagrania i podania poszcze- 
gólnych linij, trójka ntaku niczdecydo- 
wana pod bramką, za malo operowana 
skrzydłowymi, którzy byli najproduktyw- 
niejszymi graczami ataku. W pomocy do- 
brze wypadł Świątkowski, boczni pomoc- 
nicy i obrońcy często zawodzili stwa- 
rzając nicbczpieczne sytuacje. Bramkarz 
nerwowy i niepewny, zbyt często gubi? 
piłkę. 
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Bieg ten był pierwszym w odrodzonym 
Poznaniu. Po 6-cioletnicj przerwie ko- 
larze poznańscy po raz pierwszy wystą- 
pili publicznie. Należało by życzyć, aby 
następny bieg zpromudził nie 10 a kilku- 
dziesięciu zawodników i aby Poznań wró- 
cil do swych przedwojennych tradycji ko- 
larskich, reprezentowanych przez M. Lan- 
pego i innych. 

Czasy zwycięskich zawodników biegu 
kolarskiego były następujące: 

Frąckowiok (KKS) — 47.12,4; Vopt 
(niestow.) — 47.16; Kluj (KKS) — 47.16.2; 
Włodarkiewicz (KKW) — 47.46,7; Razu- 
mck (KKS) — 40.03,2: Pluta (KKS), Ksia- 
żyk (KKS). 

Następnym punktem propramu jest 
biep na przełaj im. |gnaceyo Daszyńskiego. 
Przyjemnie nam stwierdzić, że — mmo 
spóźnionej jesicnncj pory — startowało 
20 zawodników spośród juniorów. Czasy 
osiąfnięte przez nich były stosunkowo 
zupelnie dobre. Ricg odbywał się na tra- 
sic:  Jarochowskicgpo róg Śczanieckicj, 
Chociszewskicpo, Reymonta, Arcena. Źwy- 
ciężył — po okrążeniu bicźni — Wąchal- 
ski (Warta) w czasie 4.24,5 Następnie 
Sobociński (Warta) w czosie 431,5, wre- 
szcie Mucha (RKS „San*”, sekcja pilk.) 
w czasie 4.40,0. Prawie wszyscy (2 wy- 
jatkiem 2) zawodnicy ukończyli biceg. 


Po powitaniu drużyny gości przez pre 
zcsa RKS „San* ob. Słaszewskiego i Wrę- 
czeniu upominków, grę rozpoczyna „Le- 
gia” podchodząc pod bramkę „Sanu“, lecz 
atak kończy się autem. Obie druzyny gra- 
ją nerwowo. W 6 min. bramkarz gości 
broni ostry strzal Koltuniaka. Kontratak 
„Legii — trójka ataku pudłuje z dogod- 
nej pozycji. W 8 min, zamicszanic pod 
bramka gospodarzy, lecz Klimczyk prze- 
strzeliwuje W Il min. Klimczyk nic wyko- 
rzystuje ladnego podania Mordarskicpo. 
Uwidacznia się przewuga techniczna go- 
ści, których akcje posiadają większą 
szybkość. Ataki „Sanu“ kończą się prze- 
ważnie na linii pola karnego. W 16 min. 
strzał Górskicga bramkarz gospodarzy 
wypuszcza z rąk i obrona szczęśliwie wy- 
jaśnia. W 17 mm. strzał Świątkowskiego 
z 20 metrów idzie obok bramki. W I8 min. 
piękna centra Mordarskiego nie znajduje 
wykonawców. W 20 min. róg dla „Legii“ 
— główka Cyganika idzie nad poprzecz- 
kę. W 21 min. bramkarz „Sanu“ wyłapuje 
ostry strzał Cypanika, chwilę później 
strzał Mocdarskiego z 16 metrów idzie nad 
poprzeczkę. W 27 min. trójka ataku gości 
nie wykorzystuje zamicszania pod bramka 
gospodarzy. Akcje ataku „Sanu“ rwiq siĘ 
co chwilę i toczą się zbyt wolno. W 32 
mn. bramkarz „Sanu” dwukrotnie wy- 
puszcza z rąk słabe strzały napastników 
gości. „Legia”* przeważa coraz wyraźniej 
bawiąc się jednak w niepotrzebne kombi- 
nacje. W 35 min. „Legia” uzyskuje róg 
niewykorzystany. W 37 min. pada nicspo- 
dzicwanie pierwsza bramka dla „Sanu“. 
Walichnowski przytomnie wykorzystuje 
bląd obrońcy pości i ostro strzela na 
bramkę, bramkarz gości odbija pilkę, 
którą Korytowski podaje do Walichnow- 
skiego, a ten strzela pewnic do siatki. 


Po przerwie w 8 min. Korytowski wy- 
korzystujc sytuację i niczdccydowanie 
obrony warszawian. strzelając drugą 
bramkę dla „Sanu”. Od tej chwili drużyna 
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W drugiej części biegu im. Daszyńskice- 
ga na trasie 3000 m startowali seniorzy. 
Bylo ich jedynie 6. Wszyscy bieg ukoń- 
czyli Drużynowo zwyciężyła drużyna 
RKS „San“, zdobywając nagrodę peze- 
chodnią im. Daszyńskiego w postaci pu- 
charu. Indywidualnie bieg zwyciężył 
Wierkiewiez (Warta) w czusie 10,2 min. 
Jaka nastęnni przybyli: Grotowski (nic- 
staw.) — ]0.18,5; Wolnicki (niestow.) — 
10.24,8; Marciniak (OM TUR) — 10,30: 
Ewicz (RKS „San". sekcja pływacka) —- 
10.37,6; wreszcie Przybyszewski („San*, 
sekcja pilk.) — [1.48 


Nagrody zostaly wręczone w przerwie 
meczu piłki nożnej przez wiceprezydenta 
Drabowicza, pad którego protektoratem 
Święto Sportu Robotniczego się odbywało. 
Oprócz żctanów pamiątkowych zawadni- 
cy otrzymali pewne przydziały żywno- 
ściowe, ofiarowane przez Źwiązck Gospo- 
darczy „Spolem“. Oddział w Poznaniu i 
firmę Barcikowski: w imieniu organizatora 
„Dnia — Wydziału Sportowego OM 
TUR występował tow. Roman Polak. 


W imieniu Komitetu Organizacyjnego 
dziękujemy Ofiarodawcom 2a cenne dary! 


Pogoda sprzyjająca. Widzów okalo 


San 4:2 (0:1) 


wojskowych zaczyna grać skuteczniej. 
W l6 min. ladac zagarnic Cyganika z 
Mordarskim. piłkę otrzymuje Gorski i 
strzela plasko pieruszą brumkę dia „Le 
gii która bramkarz gospodarzy mógl 
obronić. W IS min. ladne zagranie Wa- 
lichnowskicfo przed bramkę psuje „spa- 
lony" Karytowskiego, który strzela nie 
uznaną bramkę. W 20 min. bramkarz 
gości wyłapuje efektownie piłkę, stezelo- 
ną z rogu. W 24 min. Klimczyk ludnie 
przechodzi i strzela obok wybiegającepo 
bramkarza wyrównującą bramkę dla war- 
szawian. W 27 min. Mordarski nosylu 
wspaniałą „bombę“ na bramkę gospoda- 
rzy. Beamkarz „Sanu“ odbija niłkę a nad 
biegający Gcządzieł II glówkaą umieszcza 
ja w siatce. Przewaga „Legii“ staje się 
wyraźna. W 31 min. ostry strzal Chu- 
dziaka idzie obok słupka. Kontratak „Le- 
gii” kończy się glówką Górskiego w aut. 
W 33 min. Cyganik pięknie przebija się 
przez dełensywę pospodurzy, lccz ostcy 
strzał idzie o centymetry obok słupka. 
W 34 min. Walichnowski przechodzi 
szybko pod bramkę i nacierany przez 
obrońcę strzela nad popczeczkę. W 35 
min. róg dla „Sanu“ podaje ladnie Wa- 
lichnowski pod bramkę, lecz bramkarz 
pięknie broni W 38 min. „Legia“ zdo- 
bywa czwartą bramkę. Ostry strzał Klim- 
czyka odbija się o slupek, a nadbiegajacy 
Cyganik lokuje piłkę nicuchronnie w 
siatce. 


Drużyny wystąpiły w nastęnujących 
skladach. — „Legia“: Motyliński; Grza- 
dziel I i Waksmann; Kowacki, Waśko 
i Nogacki; Mordaeski, Cyganik, Górski, 
Grządzicl I]. i Klimczyk. 


„San“: Świta; Jezierski i Nowicki; Za- 
remba K., Świątkawski i Zaremba Id,, 


Walichnowski,  Kaltuniak,  Chudziak, 
Adamski i Karytowski. 
Sędziował ob. Kowalski. (al) 


ge a 
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WIADOMOSCI SPORTOWE Z PROWINCJI 


OPALENICA 


W dniu 28 października br. zosioly roze- 
grane na stadionie miejskim w Opalenicy za- 
wody towarzyskie pamiędzy KS „Obre“ ze 
Zbąszynia a ZWM Promien“ Opalenica. 

Grę rozpoczynają goście. którzy 2 miejsca 
cuszyli do ostrej i intensywnej gry, jednako- 
woż wszystko rozhija się o zgrane trio obron- 
ne „Promienia*. Następnie przychodzi do 
glosu drużyna „Promienia*, któro po pięk- 
nym zagraniu prawej strony ataku, uzyskuje 
prowadzcnie przez środkowego napastnika 
Fedra, który glową lokuje pilkę w aike. W 
16-tcj min. Stankowski zdobywa drugi punkt 
dla gospodarzy. W 20 min. uzyskuje „Obra“ 
jeden goal prze” prewoskrzydłowego w 
zamicszanu. W 36 min. Stankowski: myli 
obu obrońców i spokojnie strzela, mimo in- 
terwencji bramkarza 3 bramkę dla „Proniie- 
nia". Do polowy gra bardzo ostra trzyma w 
stalym napięciu widzów. Po polowie gra to- 
czy się więcej na «rodku boiska. W ]0 min. 
przy „tarciu się prawego pomacnika i lowo- 
skrzydłowego gości pilka wychodzi na aut. 
kiórcgo sędzia nie uznaje, dyktnjąc rzut ro- 
żny z czego uzyskują goście gola. Przy stanie 
3:2 robi się zawieszanie nod bramką gości. 
gdzie ohrońca ręką uderza w pilkę i sędzia 
dykluje rzmt karny. Denzyns „Ohry” wnosi 
ostry protest i schodzi z hoiska pomimo, iz 
dany obrońca przyznal aię dla tego (akiu. Po- 
siępek drużyny „Obry* świadczy o braku 
wyrobienia sportowego i zasluguje na poiç- 
pienie. 

Sędzia zawodów ob. Florczak wywiqzał wię 
dobrze z swego zadania. ; 


OSTROWIEC 


W dniu 28. 10. 45 r. ua stadionie KSZO o!l- 
byl się mecz piłkarski: KS „Ruch** Skarży- 
sko — KSZO (Ostrowiec) 4:1 (1:0). 

Bramki dla „Ruchu zdobyli: Markowski 3 
i Tkaczyński 1, dla KSZO — St. Glawacki. 

Ruch“ z miejsca zrywa ostre tempo i n3- 
cicera na bramkę KSZO, przy tym ma bardzo 
ładne podania, oraz dużo strzela. Jedna z 
akcji w 9 min. zostaje uwichczona zdobyciem 


hramk; ze atrzału Markowskiego. Gospodarze 
jednak skutecznie broniq się. Obie drużyny 
usiłują zmiević wynik, kióry jednak uirzy- 
muje się do przerwy. 


Mistrzowie Kalisza 
w torowych wyścigach kolarskich 1945/16 


od lewej: Janiak — mistrz, oraz Linkotwski 
— wiecmistrz, obaj z: OM TUR Kalisz. 


Po przerwic gra atoje się cickawaza. W 3-cj 
min lewy lącznik „Ruchu* — Markowski 
strzela drugą bromkę. Gościc w tej lazic gra- 
ją ladnie i akwtecznie czego dowodem są 2 
kolejno pno sobie zdobyte bramki w 16 i 18-cj 
min. Kiezysz w zderzeniu z obrońcą „Ruchu 


w 17.ej min. zostaje kontuzjowany w kolano 
i schodzi z boiska, odiąd KSZO gra w 10-ikę. 
Glowacki 2 obrony przechodzi na prawe 
skrzydło i caly atak swojej drużyny pcha do 
przodu, jest motorem wszystkich akcji. 
„Ruch ogranicza się tylka do sporadycznych 
wypadów. Gospodaczc dążą do zdobycia 
choćby punktu honorowogo co im wecszcie 
udaje się na minutę przed końcem z prze- 
boju Glowackiega. 

W „Ruchu“ trudno kogoś epecjalnic wy- 
różnić, gdyż caly zespól stangl na wysokości 
zadanio. W KSZO na wyróżnienie zasluguje 
Glowacki. Sędziował dobrze ob. St. Dejnter. 

Jako przedmccz odbylo się spotkanie pil- 
karskie między plywakami, o kibicami za. 
kończone wynikiem hczbramkowym, 


Sędziował ob. Glowacki. 


LESZNO 


W dniu 28. 10. 45 r. spotkaly się drużyny 
pilkoskic GKS-u i KS Lcxzczynianka na 
boisku Sokola. Drużyna G.K S-u, która do- 
piera się zawiązała uległa znacznie itcchni- 
cznie lopszej drużynie Leszczyniance w sto- 
aunku 6:3. Bramki dla K.S. Leszczynionki 
zdobyli: Łuczak Jan 1, Gońciniak 2, Łuczak 
II 2, oraz Łuczak lil 1. Sędziował dobrze ob. 
Jankowiak Edmund. 


WOLSZTYN 


W niedzielę, 21 bm. gościła w Wolsztynie 
doskonala drużyna piłkarzy KKS:u z Le- 
azna. Rozcąrali oni mecz z miejscowym Gra: 
mem, zwyciężając w stosunku 6:2. Da polowy 
prowadził sensacyjnic Grom 2:1. Wolszty. 
niacy nie wykorzystali kilku dogodnych sy- 
tuacji nodbramkowych Bramki dla KKS:u 
zdobyli: Jankowiak — A, prawoskrzydłowy i 
śradkowy po jednej. Obydwic hraki dla 
Grotnu uzyskał Noski. 

Piłkorzc wolsztyńskicgo KKS-u bawili w 
Zbąszyniu, gdzie po udanym debiucie po- 
tkuęli się pechowo na drużynie Ploinienia, 
przegrywając niczaslużcnic w stosunku 1:3 
(0:1). Honorową bramkę dle KKS-u uzyskał 
Jozelawski. kh 


Lekkoatleci poznańscy usłanawiają V E w czasie skipti 


W czasie okupacji hitlerowskiej, kiedy nie 
wolno hyto młodziczy polskiej uprawiać 
sportu. grono poznańskich „zapaleńców“ 
lekkicj atletyki pad wodzą ob. oh. Lcitgehe- 
ra, Kolasińskego i W asiaka, pomimo różnych 
zakazów i azykan trenowalo w ukryciu a no- 
wet organizowalo zawody. Odbywoly się one 
rychlo cano. niema] o świcie. s za boisko slu- 
żył im ogródek działkowy na Winiarach, 23 
„bieżnię* — ściczka w ogrodzie. 

Treningi odbywoly nię dość regularnic — 
a „zawody“, na których ustanawiano „rckor- 
dy wojenne“ — co roku. 

Oto oazwiska tych „zapaleńców*, kiórzy 
mimo trudnych warunków nic wyrzckli eię 
„królowej sportów* i zdołali uśpić czujność 
zhirów hitlerowskich. Wasiak, Kolasiński, 
Lcitgcher. Nowicki, Droszcz i Strojny (wszy- 
scy czlonkowie „Warty”); Olsztyński, Olej- 
niczak, Grek i Kuśnierski (czlonkowic T. G. 
uSokótł*); Prażyński (członek HCP); Zgrab- 
ka (czlonek KSMM) : Kruger (PDH). 

Poniżej podajemy konkurencje specjalnie 
dostosowane do ówczesnych warunków oraz 
wyniki, osiągane na tych zawodach (w na- 
wissąch rok): 

Kula 2'/1 kg — prawą: Lcitgcber 12.10 m 
(1943), Olsztyński 10.90 (1944), Strojny 
10.65 (1943), Kolasiński 9.76 (1944), Kruger 
9.22 (19441). Zgrabka 9.00 (1939), Olejniczak 


8.90 (1939), Nowicki 821 (1943), Droszcz 
4.81 (1943), Grek 7.65 (1939). 

Kula — lewą: Lcitgeber 10.23 (1943), Ol- 
aztyński 8.58 (1943), Strojny 8.20 (1943), 
Kolasiński 7.41 (1944), Kriiger 6.56 (19-11), 

Kula -— oburącz: Lciigcher 21.83 (19.13), 
Olsztyński 19.21 (1944), Strojny 19.09 
(1943), Kolosiński 17.27 (19-41), Krüger 
15.75 (1944). 

Dysk 2 kg: Leitgcher 31.75 (1943), Stroj- 
ny 30.32 (1943), Olsztyński 28.22 (1943). 

Skok w dol z rozhicgicm: Kolasiński 6.30 
(193), Lcitgelier 5.72 (1943), Olsztyński 
5.62 (19.13), Kruger 5.44 (1943). Olejniczak 
5.25 (1939), Zgraliko 5.15 (1939), Steojny 
5.10 (1943), Droszez 5.02 (1943), Nowicki 
4.80 (1913), Grck 3.25 (1939). 


Kaonlerencja Sporiu Rohoiniczega 


W Warszawie dnia 10 listopada br. 
odbędzie się konferencja dzialaczy spor- 
tu robotniczego, celem reaktywowania 
przedwojennego Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych. Delepatem na 
powyższą konferencję z ramienia Wydz. 
Sport. OM TUR woj. poznańskiego zo- 
stał tow. Polak Roman. 


Skok w dal z micjsca: Olsztyński 2.74 
(1944), Kolosiński 2.73 (1943), Lcitgcher 
2.66 (1943), Kriiger 2.66 (1914), Strojny 


2.39 (1943), Nowicki 2.38 (1943), Droszcz 
2.01 (1913). 

Skak wzwyż z rozliegicm: Olsztyński 
1.58 (1943), Lcitgclier 151 (1943), Kolo- 
sinski 1.50 (1943), Zgrahka 1.40 (1939), 
Kriiger 1.38 (1943), Olejniczak 1.36 (1939), 
Strojny 1.32 (1943), Droszcz 1.32 (1943), 
Grek 1.31 (1939), Nowicki 1.30 (1943). 

Skok wzwyż z micjsca: Leitgcher 1.20 
(1913), Kolasiński 1.17 (1943). 

Trójskok 2 rozhicgicm: Kalasinski 12.51 
(19:4), Olsztyński 11.62 (1943), Leitgclicr 
11.42 (1940), Krüger 11.15 (19-11), QOlejni- 
czak 11.10 (1939), Zgralika 11.07 (1939). 
Geck 9.65 (1939). 

Trójskok 2 micjaca: Kolasiński 8.08 (1943). 
Olsztyński 8.01 (1913), Kruger 7.68 (19-44), 
Strojny 7.24 (19413). 

Skok o tyczce: Leitgcher 3.22 (1942), Pra- 
żyńaki 2.82 (1942), Kuśnierski 235 (1942), 
Zgrabka 2.10 (1939), Olejniczak 2 03( 1939). 

Bicg 30 m na hicźni jednotorowej: Kola- 
sińeki 4 sek. (1943), Olsztyński 4.1 (1943), 
Lciigebcr 4,2 (1913) Kruger 4,2 (1914), 
Strojny 4,8 (1943! Droszcz 4,8 (19-13). 

(al) 
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Hokej na trawie 


KKS (Gniezno) zwycięzcą turnieju PZHT 


Zorganizowany przez Polski Związek 
Hokeja na Trawie siódemkowy turniej 
hłyskawiczny o nagrodę ulundowaną przez 
członków PZHT, wywołal duże zaintereso- 
wanie gromadząc na boiskach 12 drużyn 
z Pozoania, Gniezna, Środy i Mogilna. 

Turniej powyższy swą obecnością za- 
szczycili: przewodniczący Wojew. Rady 
Narodowej ob. Piękniewski, dyrektor WF 
ob. Dembiński, oraz buemistrz miasta Mię- 
dzyrzecza ob. Karaśkiewicz, dawny znany 
hokeista. 

Nagrodę i pierwsze miejsce lurnieju, 
który odbył się w dwóch grupach na dwóch 
toiskach przy miejskim stadionie, zdobyła 
drużyna gnieźnieńskich kolejarzy, rekrulu- 
jąca się z dawniejszych graczy „Stelli”. — 
Spotkania stały na ogół na dobrym pozio- 
mie, gra prowadzona byla „fair“, w atmo- 
sterze koleżeńskości, dając zupełne zado- 
wolenie dość licznie zebranym widzom. 


Z zadowoleniem należy przyjąć lo, że 
prócz starych „asów“ przedwojennych 
cglądaliśmy dużo nowych, młodych twarzy; 
widać lu, że hokej na trawie zaczyna zdo- 
bywać sobie coraz szersze rzesze młodzie- 
ży. — Najmłodszą drużyną na boisku byla 
KS. „Pogoń“ Mogilno, której wręczono na 
«en cel specjalnie ufundowany upominek. 
Za najbardziej „łair” grę nagrodę uzyskała 
drużyna ZZPC | Środa. = 

Kolejność miejsc w grupach przedstawia 
się następująco: 


Grupon- ps 
pkt. stos. br. 

I. KKS Gniezno 10 14:1 
2. „Lechia” Poznań 8 19:3 
3. KKS II Gniezno 6 5;6 
4. ZZPC I Środa 4 8:11 
5. „Pogoń“ Mogilno 2 5:10 
6. ZZPC II Środa 0 0:21 

Grupa II: 
I „Czarni” Poznań 10 9:0 
2. Stella” Gniezno 8 60 
3. Ginmazjum Gniezno 6 4:0 
4. „Czacni” II Poznań 4 2:5 
5. ZZPC III Środa 2 3:9 
6. „Lechia Poznań Q 0:13 
Finał o pierwsze i drugie miejce 


KKS Gniezno — „Czarni“ 1:0 (0:0) 


Po bardzo zaciętej grze dopiero pa do- 
grywce zwycięstwo odnieśli kolejarze, 
uzyskując bramkę przez Małkowiaka. Kon- 
dycyjnie lepsza drużyna KKS zwyciężyła 
zasłużenie, będąc bardziej skuteczniejszą 
w akcjach podbramkowych. Całodziennymi 
rozgrywkami „Czarni“ byli przemęczeni, 
szczególnie atak. Mieli oni też jeden mecz 
więcej od kolejaczy, którym ich druga dru- 
żyna oddała w. o. 

Zwycięzcom w imieniu PZHT nagrodę 
wręczył ob. Frankiewicz. „Czarni“ lym 
samym zdobyli drugie miejsce. 

Sklady drużyn. K. K S.: Bielawski - 
Kończak, Iwiński — Kapeliński, Kapela — 
Grolowski — Małkowiak M. „Czarni“: 
Kasprzak — Gabryjelczyk, Bzowy L. — 


Za Redakcję: 
Redakcja i Adminiatracja: 


codziennie od godziny 


Tloczono w Drukarni św. Wojciecha 


Kolegium Redakcyjne. — 


12—14. — Kolportaż 


Bzowy K, Rogowski — Szulczyński H. — 
Bestyński. 

Zawodami kierowali ob. Frankiewicz i 
Rosada W. 


O trzecie i czwarle miejsce spolkały się 
drużyny: 

„Lechia“ — „Stelła” Gniezno (1:0 (1:0) 

W decydującym spotkaniu w grupie z 
KKS-em „Lechia mając krótszy odpoczy- 
nek ; jedno spolkanie więcej poza sobą, 
zagrała słabiej, nie wylrzymując tempa Za 
lo w powyższym spotkaniu wypadła do- 
brze, uzyskując zasłużone zwycięstwo a 
zarazem i trzecie miejsce. Zdobywcą bram- 
ki byl Kurowski. „Stella” uplasowała się 
(ym samym na czwarlym miejscu. 

Składy drużyn: „Łechia”: Rosada Cz. 
— Śmigielski. Kempl — Rosada W., Ha- 
merski — Kurowski — Zielazek. „Stel- 
la”: Nowaczyk — Małkowiak J., Pawlicki 
— Jerzak, Małkowiak M — Adamski — 
Stefankiewicz. 

Sędziowali ob. Frankiewicz i ob. Szul- 
czyński. 

Specjalne słowa uznania za zorganizo- 
wanie powyższego turnieju jak i za wzo- 
rowe przeprowadzenie, należą się czlonkom 
P. Z. H. T w osobach: ob. ob. Frankie- 
wicza W., Szulczyńskiego H., Rosady C2.. 
Bzowego L. oraz Kempfa J. 


Polska- Czrechoslowacja 


Międzypaństwowe spotkanie piçãciarskic 
mające się odbyć w nicdzicię, + bm w Po- 
znaniu zostalo ponownie odroczone. Czeska 
Unia Bokserska proponuje rozegranie spol- 
kamna na dzień 16 grudima rb. w Poznaniu. 
Termin ten nie bardzo odpowiuda Polskic. 
mu Związkowi lIłokscrskicmu lak, żc mecz 
odbędzie się prawdopodobnie dopicra w sty- 
czniu 19.16 roku. 


Z kraju 


Rudom. W ramach święta młodziezy 
robotniczej odbył się tu bieg uliczny aargu- 
nizowany przez OM TUR. Zwycięzył Szyko- 
wny przed Skuzą i Trybulem. Stariowslto 
26 zawodników. 


Warszawa W hiegu na przełaj, zorga- 
nizawanym w ub. niedzielę w Warszawie 
przez OM TUR na dystansie 3 km. w grupie 
seniorów zwycięstwo odniósł Łapiński (Skra) 
przebywając dystans w czasie 10:7.2 min, 
2) Czajkowski (Syrena), 3) Gluszcz (BOS), 
4) Marciniak (Śpolem), 5) Koniarek (Skra). 
Startowala 15 zawadnikó w. 

W biegu juniorów na dystansie 1500 m 
zwyciężył Woźnicki (Skra) w czasie 11:45 
min., 2) Majsner (Skra), 3) Zolich (Skra), 


M) Żakowski (BOS), 5) Majewski (Skra). 
Startowalo 34 zawodników. 
Łódź 24W — TUR Łódź 11:0 (1:0). 


Zjednoczeni — Widzew 1:0 (0:0). 

ŁKS — Szkola Ofic. Wych. Polit. 2:1 (0:1). 
(2:1). 

RKS Marymont --- Pancerni Modlin 
walka o utrzymanie się w klasie A, 


Polonia W-wa — Radomiak Radomsko 2:0. 


4:0 


SPROSTOWANIE 


W artykule pt. „Wspomnienie o Edwar- 
dzie Macicjewskim*, zamieszczonym w asta- 
tnim (14) numerze na stronic 2 wkradly się 
uż 3 błędy: 
wiersz 6 od góry, łam 1 jesi — RKS „Iskra“ 

w'iuno hyć — RKS „Skra“ 
wiersz 7 od góry łam 3 jest -— w lipcu 1910 

winuo hyć — w lipcu 1941 
wiersz 2 od dołu, lam 3 jen — 195] 

winna być -- 1912, 


W zwinzku 7 notatką w ostatnim uumer>e 
„Sportowca“ o meczu pilkarskim między 
KS Legia II a KS Warta -— w której po. 
daliśmy, że mecz rozgrywała jej II drużyna, 
prostujemy, że mecz ten rozgrywała /// dru- 
tyna Warty, a jedynie zostala mylnic zamie- 
szczone w afiszach, że grać będzie II dru- 
£vna, 


Delegacja polskieyo 


W dniach 10—13 października bawiła w 
Paryżu, zaproszona lam wraz z delegacjami 
Anglii, Francji, Nelgii, Finlandii, Szwajcarii, 
Norwegii — mającymi głos decydujący w 
obradach i przedstawicielami ZSRR, Czccho- 
słowacji, Rumunii, Jugosławii, Bulgarii — z 
glosem doradczym, delegacja polskiego spor- 
tu rohatniczego. W sklad delczacji weszli 
znani dziyłacze sporu robotniczego Kazi- 
mierz Domosławski z przedwojennego Awiq2- 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych, 
dr, Zyjączkowski Zdzislaw (j. w.. OM TUR), 
oraz ob. dyr. Arczyński i Noskiewicz, wre- 
szcie przedstawiciel Min. Oświaty ob, Sało- 
miun Funny. 

Delegacje wzięly udziul w zorganizowanej 
przez F.S.G.T. (Federation Sportive Gynna- 
slique du Travail) Międzynarodowej Konfc- 
rencji Sportn Rohotniezego. Jako co konfe- 
rencja postawiła sobie zorganizowanie Mię 
dzynarodowego Związku Robatniezych Sto- 
warzysaeń Sportowych oraz wznawienie mię 
dzynarodowych Olimpiad Robotniczych. 
Konferencja wyloniła komiaję w składzie 
3 osób (delegaci Anglii, Francji i Belgii) z 
gekrctarzcm Elrinecm Gcorg'em, kióra opra- 


sportu robotniczego 


cuje w ciągu najbliższych 6 micsięcy projekt 
statutu Związku. Wiosną 19.46 hędzie miał 
unejsce następny Zjazd celem zatwicedzenia 
projcktu stalutu i wyboru władz, 

4% toku obrad jasno wynikło, że najniżej 
stał spart w okresic wojny w Polsce — co 
nikago zdziwić nie może, gdyż żaden kraj 
nie miał 1ak ciężkieli warunków życia przez 
ostatnie 6 lat | nie cierqual tak straszliwego 
ucisku. Jak malo jednak (akt ten trafia dlo 
świadomości zagranicy dawodzą chochy roz- 
mowy, jakie Francuzi prowadzili z naszymi 
delegatami — nb. warazawiakumi. Uaskar- 
żali się mianowicie na niczwykle ciężkie wa- 
runki pracy we Fransji i Paryfu, który jest 
przecież kompletnie menszkodzony, nie ro- 
zumiejąc, o ile eięższe warunki pracy ay abe. 
cnie w naszym kraju. 

W związku z konferencją paryską pozo- 
ataje zwolany na 10 bm. w Waraxawie Zjazd 
Działaczy Spartn Rahotniczego, którzy stwo- 
rzą, a wlaściwie odnowią dzialalność nrzed- 
wajcunega polskiego Związku Rabotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych. Zjazdowi patro- 
nować będzie Centrolny Komitet Wykonaw- 
czy Polskiej Partii Socjalistycznej. 
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